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KRONIKA NAUKOWA WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO

TA D EU SZ  G R Y G IER

WOJEWÓDZKIE ARCHIWUM PAŃSTWOWE W OLSZTYNIE 
(DZIESIĘĆ LAT PRACY*).

I. O rganizow anie archiw um  olsztyńskiego.
Archiw um  olsztyńskie należy do najm łodszych archiw ów  polskich x). Zostało 

ono erygow ane dekretem  M inistra O św iaty z d. 15. X I. 1948 r. Próby organizacji 
archiw um  podjęto już w r. 1947. Jednakże trudności lokalow e i personalne prze­
ciągnęły pow stanie placów ki do późnej jesien i 1948 roku. Olsztyn przed rokiem  
1945 nie posiadał archiw um  państw ow ego. Zorganizow ane było jedynie m ałe 
archiw um  m iejskie, którego kierow nikiem  wt latach 1925 — 1933 był dr S te f­
fen 2). Pom ieszczenia tegoż archiw um  w nowym ratuszu  olsztyńskim  były je d ­
nak n iew ystarczające dla tworzonego polskiego archiw um . Odpowiedniego lo­
k alu  nie można było znaleźć. Dopiero pozytywne ustosunkow anie się dyrektora 
M uzeum M azurskiego, H. Skurpskiego , pozwoliło na uzyskanie pomieszczeń 
m agazynow ych w Zam ku O lsztyńskim . Tym  sposobem  uzyskano jak ieś możliwe, 
choć prowizoryczne w arunki działania. Przy organizacji Archiw um  olsztyń­
skiego obok tych spraw  m iejscow ych organizacyjnych znaczną rolę odgryw ała 
ogóln iejsza kw estia  — państw ow ej sieci archiw alnej. Rozważano wówczas rów ­
nież spraw y profilu  archiw um  olsztyńskiego. Olsztyn bowiem nie posiadał — 
i na razie nie posiada — pełnego podstaw ow ego w arsztatu  naukow ej p racy  re ­
gionalnej, t. j. biblioteki naukow ej. S tąd  rozw ażano możliwość rozm ieszczenia 
historycznych archiw aliów  b. P rus W schodnich w Archiwum  Głównym A kt 
Dawnych w W arszaw ie i w Archiwum  Państw ow ym  w G dańsku. Ostatecznie 
bieżące spraw y związane z nadzorem nad tworzącym  się zasobem  aktowym  
zadecydow ały o zorganizow aniu archiw um  w Olsztynie 3). K w estia jednak, czy 
w przyszłości archiw um  olsztyńskie m a na stałe posiadać pełen historyczny 
zasób aktowy, czy stać się archiw um  najnow szych akt pochodzących z bieżącej

*) Z uw agi na „Tydzień Archiw ów ” W ojewódzkie Archiw um  Państw ow e 
w Olsztynie, w spólnie z Sek c ją  A rchiw alną Polskiego Tow arzystw a H istorycz­
nego, urządziło w ystaw ę archiw alną oraz se sję  naukową. Na tej ostatn iej przed­
staw iono n astępu jące re feraty : T. G rygier: A rchiw alia olsztyńskie jako problem  
p raw a międzynarodow ego, W. M edyński: Rozwój adm in istracji polsk ie j na M a­
zurach i W armii w latach  1945 — 1958, G. W iśniew ska: M ateriały arch iw alne do 
roli p artii politycznych na M azurach i W armii w latach 1945 — 1958, W. W rze­
siń sk i: P roblem atyka ruchu robotniczego w m ateriałach Archiw um  olsztyń­
skiego, A. Łukaszew sk i: M ateriały  źródłowe Archiwum  O lsztyńskiego do historii 
ruchów  m igracyjnych P rus W schodnich.

b T. G rygier: W ojewódzkie Archiwum  Państw ow e w Olsztynie, A rchiw alny 
B iuletyn  Inform acyjny. W arszaw a 1953 s. 18; porów naj artykuł o Archiw um  
O lsztyńskim  w Rocznikach Dziejów  Społecznych i Gospodarczych Poznań, 1951, 
t. X III, s. 446 — 452 oraz W ojewódzkie Archiwum  Państw ow e w Olsztynie i jego 
arch iw a pow iatow e (praca zbiorowa w opracow aniu W. W rzesińskiego, St. R ó­
żańskiego, A. Łukaszew skiego, G. Leydinga, M. Lam part, T. G rygiera). W arsza­
w a 1957 s. 49.

2) Anton Funk: Geschichte der S tad t Allenstein. Leer 1955 s. 373.
2) Anton Funk: Geschichte der S tad t Allenstein. Leer 1955, s. 373.
3) K azim ierz K onarsk i: K ronika organizacyjno-naukow a archiw ów  polskich 

za rok 1947. Archeion, W arszaw a 1948 t. X V II s. 226.
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produkcji polskich urzędów  z lat po r. 1945, została w łaściw ie rozstrzygnięta 
definityw nie dopiero w roku 1953. W ten sposób archiw um  olsztyńskie zostało 
centraln ą kom órką grom adzącą m ateriały  dokum entacyjne regionu, podstaw o­
wym i n ajpełn ie jszym  w arsztatem  pracy  naukow ej nad przeszłością M azur 
i W arm ii w w ojew ództw ie olsztyńskim .

G łów ną p racą  organ izacy jną archiw um  w pierw szych trzech latach  dzia­
łan ia (w składzie 2 pracow ników  naukow ych i 3 pracow ników  ad m in istracy j­
nych) było zdobyw anie akt. A k c ję  zabezpieczania i zwożenia ak t pozostaw io­
nych przez niem ieckie w ładze archiw alne oraz adm in istracy jn e rozpoczęto już 
w roku 1947 4). A kc ję  ubezpieczeniow ą z ram ien ia  N aczelnej D yrekcji Archiwów 
Państw ow ych (ówczesnego W ydziału A rchiw ów  Państw ow ych M inisterstw a 
O św iaty) prow adził dr Piotr Bańkow ski.

Główne w ów czas znaleziska w M ikołajkach  i M iłakow ie były jednym i 
z licznych m iejsc ukrycia rozproszonych akt poniem ieckich. Gw ałtow ny rozwój 
w ydarzeń frontow ych w znacznej części zdezorganizow ał ak cję  ew akuacy jn ą 
w ładz niem ieckich. P ierw szym  więc zadaniem  p o lsk ie j służby arch iw aln ej było 
w ypośrodkow anie i zlustrow anie szlaków7 ew akuacyjnych  urzędów niem ieckich 
oraz zasobu aktow ego b. A rchiw um  w K rólew cu.

Podstaw ow ym  zasobem  aktowym, którym  się zajęto  — to zbiory byłego arch i­
w um  państw ow ego w K rólew cu (D as Preu ssisch e S taatsa rch iv  in K ö n ig sb erg )5). 
Z ainteresow anie tym  w łaśnie archiw um  ze strony p o lsk ie j uzasadnione było 
dw om a w zględam i: w artością  d la spraw  polskich zasobu w łasnego tegoż arch i­
wum, jak  i tym, że część ak t polskich z W arszaw y, Ciechanow a, Płocka, B ia ­
łegostoku, Su w ałk  i G rodna w  latach 1939 — 1943 przetransportow ano do K ró ­
lew ca. Na w artość ak t w łasnych archiw um  królew ieckiego w skazyw ały nie 
tylko daw ne zespoły — krzyżackie, czy P ru s K siążęcych  (E tats-M inisterium , 
czy Prusko-W schodnie folianty), ale i ak t nowych. Te ostatn ie zw łaszcza n a­
b ierały  znaczenia wobec rozw oju stosunków  narodowościowych P rus W schod­
nich 6). W spraw ie akt polskich, które okupanci zarekw irow ali i um ieścili 
w archiw um  królew ieckim , chodziło o to, by je oddać praw ow itym  w łaścicie­
lom. O ilości tych polskich ak t skom asow anych w K rólew cu św iadczy re lac ja  
K. F orstreu tera , iż archiw um  królew ieckie nie było w stan ie — ani ze w zglę­
dów personalnych ani lokalow ych — te j nowej m asy  ak t przejąć. Tym  sposo­
bem pow stał w r. 1942 ,,n iepraw dopodobny p lan  pobudow ania nowego gm achu 
arch iw alnego” 7). A rchiw um  Państw ow e w  K rólew cu zastało  w latach  1942 —

4) Antoni R y b arsk i: W ydział Archiw ów  Państw ow ych w latach  1945 — 1947. 
A rcheion tom X V II s. 207, 217 — 218, 206. H erta v. R am m -H eim sing: Sch icksal, 
V erbleib  und O rganisation  des O stdeutschen A rchivs im Rahm en der poln i­
schen A rchivgesetzgebung. D er A rch ivar — D üsse ldorf 1958 z. 4, s. 213 — 214. 
Por. tejże autork i uw agi w D er A rch ivar r. 1952 z. 1 s. 5 — 21. Zob. również 
w ydaw nictw o: O stdeutsche A rchive unter polnischer V erw altung. M arburg 
1956.

5) Częściow o o przebiegu ew aku acji zasobów  archiw um  królew ieckiego in­
form uje K u rt Forstereu ter: D as P reussische S taatsarch iv  in K önigsberg. Ein 
geschichtlicher R ückblick  mit einer Ü bersicht über seine Bestände. Göttingen 
1955. s. 88 — 92.

e) M ax Hein: D as S taatsa rch iv  K önigsberg und seine nationale Bedeutung. 
E lbląg 1933 s. 16. M ateriały  zaw arte w aktach  A rchiw um  królew ieckiego były 
podstaw ą dla w ypracow ania np. polityki pruskich w ładz w stosunku do lu d ­
ności p o lsk ie j M azur i W armii w r. 1902 (por. T. G rygier: Sp raw a polska w P ru ­
sach W schodnich w latach  1870 — 1900 w ośw ietleniu w ładz pruskich. Przegląd 
Zachodni 1951 z. 3/4 s. 493 — 494).

7) K . Forstreu ter: D as Preussische... s. 9u. W ysuwano również p ro jekty  otwo­
rzenia filii A rchiw um  królew ieckiego w Ciechanow ie i B iałym stoku. Z atru d­
nieni w nich częściow o m ieli być archiw iści polscy.
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1943 rozm ieszczone w poszczególnych m iejscow ościach P rus W schodnich 
(np. w M ałdytach, M iłakowie, czy L idzbarku  W arm ińskim ). W r. 1944 ostatecz­
nie przeniesione zostały starsze  ak ta  praw ie w komplecie, z nowszych nato­
m iast w ażniejsze — do G rasleben. W tym m iejscu  przejęły ak ta  władze bry­
ty jsk ie  i skoncentrow ały je w G oslar. W roku 1953 przeniesiono arch iw alia kró­
lew ieckie do Getyngi. W ładze bryty jsk ie przekazały je władzom  n iem ieckim 8).

K olejnym  archiw um  terenu M azur i W armii, którym  szczególnie intereso­
w ała się nauka polska, to Archiwum  Sam orządow e w K rólew cu (Archiv des 
Provinzialverbandes O stp reu ssen )9). Zasób aktow y tegoż archiw um  był stosun­
kowo m ało przez naukę niem iecką w ykorzystyw any, mimo k apitaln ej jego 
w artości. Z agadnień  kształtow ania się w Prusach  W schodnich nowego sam o­
rządu  w X IX  wieku, po centralistycznym  okresie św iatłego absolutyzm u 
w X V III wieku, dalej sp raw  całej adm in istracji sam orządow ej terenu, polityki 
gospodarczej i społecznej stanów  pruskich, bez znajom ości tegoż zasobu arch i­
w alnego nie można rozpracow ać 10). A rchiw um  posiadało  akta stanow e począw ­
szy od r. 1594 (Królew ieckiego Sejm iku  Generalnego) aż po protokoły i m a­
teriały  sejm ików  prow incjonalnych do r. 1933.

Trzecim  zasobem  archiw alnym , którym  specjaln ie byliśm y zainteresow ani, to 
zbiory Archiw um  D iecezjalnego we From borku. Zbiory from borskie i dobro­
m iejsk ie były dla h istoryków  polskich, specjaln ie dla historyków  z a jm u ją­
cych się dziejam i P rus Królew skich, główną bazą źródłową. W ypadki w ojenne 
szczególnie dotknęły archiw um  from borskie i dobrom iejskie. W ogóle w arm iń­
skie księgi kościelne na zarządzenie Reichsippenstelle zostały w r. 1944 ew a­
kuow ane do środkowych Niemiec, do K elba-B ebra. Sam ego natom iast arch i­
w um  from borskiego zapakow anego w skrzyniach i przygotow anego do ew a­
k u ac ji nie zdążono wywieźć: uległo częściowem u zniszczeniu i w znacznej m ie­
rze przejęte zostało przez w ładze radzieckie. Część archiw um  from borskiego 
przekazana została w r. 1952 Polsce przez Z S S R 11).

Przeprow adzenie w Polsce reform y rolnej nałożyło na polską służbę arch i­
w aln ą obow iązek zabezpieczenia podw orskich zbiorów archiw alnych. P rusy  
W schodnie były terenem, na którym  m ieszkała w ielka ilość rodów junkierskich, 
biorących bardzo znaczny udział w życiu publicznym. Dlatego zwrócono spe­
c ja ln ą  uw agę na cenne m ateriały  archiw alne rodu Schwerinów, v/ których 
znajdow ała się znaczna ilość nieznanych źródeł do wojen polsko-szw edzkich 12). 
Rodem , którego działalność w yw arła wpływ  na politykę antypolską w Prusach 
K siążęcych, byli D ohnow ie13). Do rodów szczególnie związanych ze spraw ą

8) K . F orstreu ter: D as Preussische... s.. 94.
9) Archiv des Provinzialverbandes O stpreussen. Verzeichnis der Urkunden* 

H andschriften, Akten. Teil I — H istorisches Archiv. Królew iec brw. s. 37.
10) Z m ateriałów  tegoż archiw um  dotychczas korzystali n ajpełn ie j Georg 

B u jack : D as erste Triennium  des Comités der O stpreussischen und Lithauischen 
Stände. Królew iec .1887 s. 115 oraz A dalbert Bezzenberger: A ktensthucken des 
Provinzial-A rch ivs in K önigsberg aus den Jah ren  1786 — 1820 betreffend die 
Verw altung und V erfassung O stpreussens. Królew iec 1898 s. 149.

n ) Specjaln ie  na podkreślen ie zasługu je ak c ja  zbierania resztek archiwum  
from borskiego przez księdza biskupa Benscha, który nie szczędził środków 
i trudu  dla ratow ania rozproszonych archiw aliów . Je ś li  chodzi o szczegóły losów 
archiw um  from borskiego zob. Archeion t. X V II s. 337 — 338, A. Triller: Das 
Sch icksal des Frauenbu rger D iözesanarchiv w Der A rch ivar 1950 z. 4 s. 197 
oraz A. M arquardt: D iözesanarchiv Frauenburg w D er A rch ivar 1957 z. 3, 
s. 203 — 206.

12) Zob. M. Hein: Otto v. Schw erin, der O berpräsident des G rossen  K u rfü r­
sten. K rólew iec 1929 s. 405 oraz Gollm ert u. v. Schw erin : A llgem eine Geschichte
des G eschlechts v. Schw erin. Berlin  1878 s. 377.

1S) W ojewódzkie Archiw um  Państw ow e w Olsztynie (dalej WAPO). W stęp do 
inw entarza zbioru Dohna, opracow any przez St. Różańskiego.
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polską należeli F inkensteinow ie z D ąbrów na, Iław y, Szym barka i J a ś k o w a 14), 
D önhoffow ie 15) i Lehndorfow ie 16). N iem ałe znaczenie również m iało archiw um  
rodow e D om hardtów  z D obrocina 17). Zebranie tych m ateriałów  archiw ów  rodo­
wych, skąpo dotychczas w ykorzystanych, w ydaw ało się jednym  z n a jp iln ie j­
szych zadań  p o lsk ie j służby arch iw alnej.

Trudnym  również zadaniem  dla państw ow ej służby arch iw aln ej było opano­
w anie archiw ów  m iejskich  P ru s W schodnich. Na terenie P rus W schodnich, 
przejętym  przez w ładze polskie, posiadan o w iadom ości o istnieniu tylko trzech 
archiw ów  m iejskich  — w O lsztynie, Bran iew ie i M rągow ie. Szczególnie w aż­
nym było archiw um  m iejsk ie  w B ran iew ie, p o siad a jące  ak ta  m agistratu  (zarzą­
du m iejskiego), archiw um  sądow e (sądów  m iejskich) oraz korespondencyjne. 
M rągow o posiadało zasób aktow y od X V II — X X  w. Z ostał on uporządkow any 
przez G. H assela  18).

A rchiw um  m iasta  O lsztyna m iało  również cenne m ateriały  archiw alne i było 
jedną z głównych baz źródłowych, na których oparli sw ą pracę o Olsztynie
H. Bonk i A. Funk 1B).

R eszta  m iast m azursko-w arm iń skich  nie posiadała  zorganizow anych arch i­
wów m iejskich. A kta starsze  — sprzed 1806 roku — przekazano jako depozyt do 
Archiw um  Państw ow ego w Królew cu. Tym  sposobem  w w iększości m iast ist­
niały składnice ak t oraz bieżące reg istra tu ry  20). Zabezpieczenie ak t m iejskich 
przez państw ow ą służbę arch iw alną na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego 
było i z tego w zględu konieczne, poniew aż w ładze sam orządow e i m iejskie 
w latach  1945 — 1950 nie w ykazyw ały zrozum ienia dla opieki nad historycznym  
zasobem  aktow ym  sw ych m iast.

N astępnym  zadaniem  sto jącym  przed służbą arch iw aln ą było zabezpieczenie 
akt registraturaln ych  byłych niem ieckich urzędów adm in istrac ji regionalnej. 
Zabezpieczanie ak t napotykało na dwie zasadnicze trudności. N ieznane były 
m iejsca  przechow yw ania akt, kom pletnie brakow ało w iadom ości o niemieckich 
szlakach  ew akuacyjnych  akt. Z drugie j strony n ajw ażn iejsze i n ajcenniejsze 
ak ta  zostały zabezpieczone w Niem czech Zachodnich przez brytyjskie, am ery­
kańskie i fran cusk ie w ładze okupacyjne. W pierw szym  więc rzędzie podjęto 
ak c ję  rew indykacyjną akt z Niem iec Zachodnich. Spraw ę pom yślnie rozw ią­
zano w iosną i latem  1947 roku. Do Polsk i w róciło 19 w agonów  archiw aliów , 
z czego W arszaw a uzyskała  4, G dańsk  10, pozostałe p ięć rozdzieliły w edług 
przynależności m iędzy siebie zachodnie i północne ośrodki arch iw alne 21). P rze­

14) Mele K lin kenberg : Stellun g des H auses F inkensteins am preuss. Hofe im 
17 u. 18 Jh . H ohenzollern-Jahrbuch  17. 1913 r. s. 156 — 172.

15) WAPO, Inw entarz zbioru ak t podw orskich z Denhofowa, opracow any 
przez R. Kozłow ską.

ie) WAPO, Inw entarz ak t podw orskich Lehndorfów , opracow any przez 
St. Różańskiego.

17) WAPO, Inw entarz ak t podw orskich z Dobrocina, opracow any przez 
S t. Różańskiego.

18) Pow iatow e A rchiw um  Państw ow e w M rągow ie (dale j PAPM ) G. H assel: 
B ilder und Skizzen au s der G eschichte der S tad t Sen sbu rg  (m aszynopis), M rą­
gowo 1936 r.

19) A. Funk: Geschichte... s. 447 oraz H. Bonk: G eschichte der S tad t A llen ­
stein, Olsztyn 1902, 1912 — 1929 (pięć tomów).

20) A. Poschm ann: 600 Jah re  R össel. Reszel 1937 s. 353.
21) Zob. K. K on arsk i: K ronika... s. 222 oraz K . F orstreu ter: D as preussische... 

s. 93. D alej D er A rch ivar 1948 s. 71 i nast. Por. A. S tebelsk i: Czego archiw a 
polsk ie żądają  od Niem iec i A ustrii. Przegląd  H istoryczny r. 1946 t. X X X V I. 
O w artości zabezpieczonych przez w ładze bryty jsk ie akt w Niemczech Zachod­
nich św iadczy om ówienie p rac wrydanych w latach 1947 — 1952 w oparciu  o m a­
teriały  Archiw um  królew ieckiego dokonane przez W. H ubatscha: Göttinger 
historische A rbeiten  am  K ön igsberger S taatsa rch iv  1947 — 1952. Jah rbu ch  der
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kazane ak ta  z G oslar były tylko częścią tych m ateriałów , które należało Polsce 
zwrócić. Stosunkow o znaczne partie ak t na te j drodze uzyskały archiw a: gd ań ­
skie, szczecińskie, elbląsk ie oraz płockie. N atom iast Olsztyn otrzym ał tylko zni­
kom ą część jednego w łaściw ie zespołu akt re jen cji olsztyńskiej. Główne zasoby 
archiw um  królew ieckiego z m ateriałam i Zakonu K rzyżackiego i Prus K siążę­
cych zatrzym ano w Niemczech Zachodnich. Drobna spraw a rew indykacji akt 
d la  archiw um  olsztyńskiego stała się problem em  m iędzynarodowym , jedną 
z ilu strac ji zmiany sy tu acji politycznej w Europie, jak a  n astąp iła  w ciągu  lat 
1946 — 1948 22). Rozpoczynający się okres „zim nej w ojny” strona niem iecka w y­
korzystała do zatrzym ania archiw aliów  prusko-w schodnich w G oslar. Z po­
m ocą przyszły im teoretyczno-polityczne tezy am erykań sk iej archiw istyki. Na 
ogół arch iw iści am erykańscy stw ierdzali, że błędem  było traktow anie przez 
arch iw istykę niem iecką ak t jako ściśle związanych z urzędem, pracu jącym  na 
danym  terytorium  (t. zw. biurokratyczne traktow anie). A kta — wg tez am ery­
kańskich — są w yraźnie „ogólnym  skarbem  narodow ym ” 23). K onsekw encją ta­
kiego stanow iska, to w ysunięta przez am erykań ską arch iw istykę teza, że „ak t 
zabezpieczonych w Niemczech Zachodnich, a pochodzących z b. ziem w schod­
nich Niemiec na razie nie można Polsce przekazać, gdyż archiw a w myśl praw a 
m iędzynarodow ego można przekazyw ać dopiero nowym władzom zwierzchnim 
terenu, a nie jego zarządcom , adm in istratorom ” 24). W skazywano już w г. 194Э 
Niemcom, iż zabezpieczone przez w ładze bryty jsk ie archiw um  królew ieckie bę­
dzie można przekazać Polsce dopiero po zaw arciu  pokoju. Zresztą praw ne roz­
strzygnięcie te j spraw y m a być podjęte w czasie rokow ań pokojowych.

Z agadnienie praw a m iędzynarodow ego wT stosunku do archiw aliów  króle­
wieckich m a również zasadnicze znaczenie dla archiw aliów  w arm ińsko-m azur­
skich także niepaństw ow ego pochodzenia. Przede w szystkim  chodzi o akta 
kościelne p arafii katolickich i protestanckich, nie tylko o akta from borskie, czy

A lbertus-U n iversität zu Königsberg. Göttingen 1954 t. IV, s. 227 — 242. Porów ­
n a j M. B isku p : N ajnow sze prace zachodnio-niem ieckie nad historią Zakonu 
Krzyżackiego. K w artaln ik  Historyczny, t. L X IV  s. 204 — 211. Archiwum  K rzy­
żackie traktow ane jako zdobycz w ojenna w m yśl tym czasowych poleceń m iało 
p rze jść  do Polski, jako  byłego suw erena Prus K siążęcych. A kta, począwszy od 
X V III wieku (od utw orzenia K rólestw a Pruskiego) m iały przejść do R osji jako 
tej, która posiada Królew iec, centrum życia politycznego P rus W schodnich. 
A utor niem iecki (W. H ubatsch: Göttinger... s. 229) stale  podkreśla, że uczeni 
niem ieccy sprzeciw ili się przekazaniu  akt, natom iast przedstaw iciele władz nie­
m ieckich nie. Pom ocą w tej spraw ie dla uczonych niemieckich były władze bry­
ty jsk ie, które uw zględniały ich życzenia. D alej 30. V. 1950 Szw ecja oficjaln ie 
poparła żądania uczonych niemieckich, przystępując wspólnie z F rancją, D anią, 
F in lan dią i U SA  do m ikrofilm ow ania archiw um  krzyżackiego.

22) J . B raun : 10 Jah re  A rbeit für den Deutschen Osten. T ätigkeit des G öttin­
ger A rbeitskreises. Jah rbu ch  der A lbertus-U niversität zu K önigsberg. G öttin­
gen 1957 s. 325. Stw ierdza się, że w łaśnie „pierw szy atak  na linię Odra — Nysa 
n astąp ił na konferencji m oskiew skiej w iosną 1947 roku dokonany przez M ar­
sh alla  i Bevina, argum entujących , że należy Niemcom zapewnić bazę w yży­
wieniow ą przez oddanie części rolniczych Niem iec W schodnich” . W ydaje się, 
że spraw  rew indykacji ak t archiw um  olsztyńskiego nie można zrozumieć bez 
poznania ogólnej roli P rus W schodnich w koncepcjach politycznych polityków 
zachodnio-europejskich. Na w agę problem u Prus Wschodnich w skazyw ali już 
w latach  1946/47 politycy niemieccy, jak  np. prof. Götz v. Selle (zob. J. B raun : 
F ü n f Jah re  A rbeit fü r den deutschen Osten, Der G öttinger A rbeitskreis. J a h r ­
buch des A lbertus... t. II, s. 209 — 210. (Por. m oje uw agi o roli archiw alnych 
m ateriałów  królew ieckich w bieżącej polityce w N iem ieckiej Republice F ed e­
ra ln e j (T. G rygier: Janu sow e oblicze zachcdnio-niem ieckiego rewizjonizmu. 
W arm ia i M azury. Olsztyn, lipiec 1958, N r 3, s. 16 — 17).

23) Zob. szczegóły u Lester K. Born: The A rchives and L ib raries of post w ar 
Germ any. A m erican H istorial Review  r. 1958.

24) Zob. szczegóły W'Der A rchivar 1951 r. z. 2, s. 79.
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szczególnie o C opernicana, które w kw ietn iu  1945 zostały wywiezione do Wy- 
strucia, a potem  sam olotem  do M oskwy. Zwrócić tu trzeba uw agę na ak ta  urzę­
dów stan u  cyw ilnego tak  państw ow e jak  i kościelne. Np. k sięgi kościelne z Prus 
W schodnich ja k  i Zachodnich (Pomorza) zn ajdu ją  się częściowo w Berlinie, 
H am burgu, w Lubom inie, Dreźnie, H an ow erze25). D ale j zbiera się tam  m a­
teriały  dotyczące stosunków  kościelnych, zw iązanych z naszym  terenem , tw o­
rząc różne urzędy i k a r to te k i26).

N aturaln ie, że ogólna zm iana sy tu ac ji politycznej, nowe tezy arch iw istyki 
am eryk ań sk ie j, u łatw iły  znacznie podjęcie przez arch iw istykę zachodnio-nie- 
m iecką starań  o w strzym anie rew indykacji ak t archiw um  królew ieckiego do Ol­
sztyna. W roku 1949 pod ję li w tym  celu ak c ję  H erbert K rau s i Erich W eise. 
W skazyw ali oni na specyficzne położenie praw ne archiw um  królew ieckiego po 
w ysiedleniu  ludności n iem ieckiej z P rus W schodnich27). Argum entow ano, że 
w artość zasobu arch iw alnego z K rólew ca sta le  w zrasta. Stw ierdza się, że 
„z m asy  k ra jów  i ich archiw ów, które w ciągu  w ieków zniszczały czy d la za­
chodniego św iata  są  niedostępnym i, w ybija  się jak  la tarn ia  m orska archiw um  
państw ow e w K rólew cu. Nie je st ono tylko jednym  z najw ażniejszych  elem en­
tów poznania h istorii P ru s w pow iązaniu  z h istorią Niem iec i Europy, ale bez 
jego znajom ości nie je st się w stan ie w yśw ietlić zagadnień  pań stw  są s ia d u ją ­
cych z P ru sam i” 28). Przynależność więc m ateriałów  archiw alnych K rólew ca, 
O lsztyna czy naw et From borka do kręgu  kultury  zachodnio-europejsk iej m iała 
w ięc zadecydow ać o pozostaw ieniu  tych archiw aliów  w Europie Zachodniej.

W ysunięto rów nież i inne argum enty. W term inologii arch iw aln ej archiw um  
królew ieckie je st m artw e, gdyż od roku 1945 na n atu raln e j drodze nie będzie 
m iało żadnych dopływ ów  z urzędów. Na terenie P rus W schodnich r. 1945 dla a r ­
chiw aliów  jest zasadn iczą cezurą, bowiem w edług argu m entacji n iem ieckiej ani 
polskie, ani radzieckie w ładze nie n aw iązu ją  do b. adm in istrac ji niem ieckiej 
i nie potrzebu ją do bieżącego urzędow ania ak t przechow yw anych w archiw um  
królew ieckim . S tąd  postanow iono poddać rew izji podstaw ow ą zasadę arch iw al­
ną — przynależności terytoria ln ej (zasada pertynencji), w iążącej akta z tere­
nem, na którym  pow stały. A rgum entow ano, iż istotnym  elem entem  jest ludność. 
„ J e j  praw ie całkow ite w ysiedlenie, które n astąp iło  w czasie w ojny i po wojnie, 
znosi historyczną jedność, n ierozerw alną jedność regionu z ludem  i pozostaw ia 
pojęcie k ra ju , regionu tylko jak o  pojęcie geograficzne. A tylko historyczne 
zw iązanie k ra ju  z ludnością upraw nia ten k ra j do dowodów jego historycznej 
przeszłości. Przez całkow ite oddzielenie ludzi od regionu zaistn iała  na terenie 
P ru s W schodnich nowa sy tu acja , nowy fakt, z którym  arch iw ista m usi się 
liczyć” . W konsekw encji „w ysunąć trzeba zasadę, że w takim  w ypadku, w ja ­
kim  obecnie zn a jd u ją  się P rusy  W schodnie, tylko ludzie będący n ajw artościow ­

s i  Zob. D er A rch ivar 1951 z. 4, s. 177 — 178. W B erlin ie w dwu m iejscach : 
w berlińskim  H auptarchiv-Berlin-D ah lem , A rch iv strasse  12 — 14 oraz w ber­
lińskim  U rzędzie S tan u  Cyw ilnego (S tan desam t I Berlin  С 2), S tra lau e rstra sse  
42/43. O lsztyńskie re jestry  U rzędu S tan u  Cyw ilnego zn a jd u ją  się w Dreźnie 
(L an desh auptarch iv  D resden. A rch iv strasse  14).

26) Zob. Der A rch ivar 1953 z. 3, s. 159 — 161. Istn ie je  np. K irchenbucham t 
fü r  den Osten w H anow erze (M ilitärstrasse  9), tzw. K irchliches H eim atgut przy 
K irchenbucham t w M onachium (P reysin gstrasse  21), zb ierających  m iędzy innymi 
w spom nienia niem ieckich duchownych ze wschodu, d ale j t. zw. H eim atsortskar- 
teien der V ertriebenen dla P ru s W schodnich w N eum ünster — H olstein  (Nach- 
tredderstrasse  31), a dla Pom orza w Lubece (M eislinger A llee 96).

27) H erbert K rau s i Erich W eise: D as S taatsa rch iv  K önigsberg , seine B edeu ­
tung fü r  die deutsche und europäische W issenschaft. A kadem ie der W issen­
schaften , G öttingen 1949 r.

28) K . Forstreu ter: D as preussische... s. 94.
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szą su bstan cją  jak iegoś historycznego regionu m ogą m ieć praw o do historycz­
nych jego przekazów  źródłow ych” 29).

Strona niem iecka osiągnęła sw ój cel i władze bryty jsk ie odmówiły władzom  
polskim  dalszego przekazyw ania akt archiw um  królew ieckiego. Drugi w yjazd 
przedstaw iciela polsk ie j służby arch iw alnej w I k w artale  1949 roku do Niem iec 
Zachodnich nie przyniósł już żadnych nowych nabytków  w ram ach repatrycji 
a k t 3u). W ładze brytyjskie, którym  podlegał „Zonale A rch iv lager” v/ G oslar, 
w  którym  znajdow ały się m ateriały  archiw alne z K rólew ca, ostatecznie zdecy­
dowały się 18. III. 1952 r. przekazać zbiory władzom  niem ieckim  republiki Dol­
n ej Sakson ii pod wyłączny zarząd. D nia 27. IV. 1953 r. dolno-saksońskie władze 
niem ieckie urządziły specjalny  m agazyn w Getyndze i zorganizowały „S ta a t­
liches A rch iv lager” na praw ach organizacyjnych archiw um  państw ow ego Dol­
nej S a k so n ii31). Tym sposobem  spraw a przejęcia ak t archiw um  królew ieckiego 
sprow adzona została z płaszczyzny rokowań polsko-alianckich, na płaszczyznę 
stosunków  politycznych Polski z N iem iecką R epubliką Federalną.

W wyniku takiego rozw oju spraw y m iędzynarodow ej m ateriały  źródłowe 
dotyczące naszego regionu zostały rozdzielone m iędzy dwa ośrodki — W oje­
wódzkie A rchiw um  Państw ow e w O lsztynie i Staatlich er A rch ivlager w G e­
tyndze. W ażnym postulatem  dla organizacji pracy naukow ej jest więc koniecz­
ność skonfrontow ania ze sobą zbiorów olsztyńskich ze zbioram i w Getyndze. 
P raca  K. Forstreu tera oraz opublikowane biuletyny Archiwum  O lsztyńskiego 
są  do tego celu n iew ystarczające 32).

Zbiór m ateriałów  źródłowych Archiwum  O lsztyńskiego pochodzi głównie 
ze znalezisk na szlakach ew akuacyjnych archiw um  królew ieckiego oraz z ak c ji 
zabezpieczenia ak t w urzędach, m iastach, kościołach, a także w m ajątk ach  ro­
dów w schodnio-pruskich. W ram ach ak cji rew indykacyjnej do Olsztyna z G os­
la r  przywieziono tylko jeden zespół aktow y — re jen cji olsztyńskiej. P rzew a­
ż a jącą  część, znaleziono w różnych m iejscow ościach wojew ództw: olsztyńskiego, 
gdańskiego , szczecińskiego i zielonogórskiego. Otóż zbiory Archiw um  króle­
w ieckiego ew akuow ane przez władze niem ieckie gubiono po drodze. Np. znacz­
ną ilość akt szkolnych re jen cji olsztyńskiej, będących częścią zespołu rew indy­
kow anego z G oslar znaleziono w Górowie Iław eckim ; szczątki akt landratur 
P rus W schodnich będących w łasnością archiw um  w Królew cu znaleziono 
w M łynarach i M iłakowie, szczątki akt sam orządu prow incjonalnego w M iko­
ła jk ach  i Giżycku, a zespoły akt dominialnych w kilkunastu  m iejscow ościach 
wojew ództwa.

29) J . M eyer — Lan dru t: Die Behandlung von staatlichen  A rchiven und 
R egistraturen  nach Völkerrecht. Archivali-sche Z eitschrift 1953 torn 48 s. 45— 120 
oraz E. W eise: Die Erhaltung des D eutschordensarchivs und der übrigen geret­
teten  K önigsberger Bestände. D er A rch ivar 1949 s. 49 nast.

A rgum en tacja strony niem ieckiej replikow ana jest przez stronę polską pod­
trzym yw aniem  w ażności zasady  pertynencji oraz koniecznością naw iązyw ania 
w polityce dem ograficznej i gospodarczej do czasów sprzed r. 1945. Z drugiej 
strony istotną częścią ludności P rus W schodnich była i jest jednak ludność 
polska. W ydaje mi się, że strona polska do przyszłych rokowań pokojowych 
m usi się przygotow ać i w tym punkcie w zajem nych polsko-niem ieckich stosun ­
ków. N arazie teoretycznie strona niem iecka jest do tego problem u lepiej przy­
gotow aną.

30) A rcheionJ^ J9 5 1  t. X IX  — X X  s. 465.
31) Der A rch ivar r. 1952 z. 2, s. 83 oraz K. Forstreuter: D as p reu s­

sische... s. 94.
32) W ydaje się, że łam y K om unikatów  byłyby najodpow iedniejszym  m iejscem  

ogłaszania szczegółowych przeglądów  zasobów getyndzkich i olsztyńskich. K ró ­
lew ieckie arch iw alia umieszczono w Getyndze, gdyż tam  w łaśnie „form ow ał się
ośrodek badaw czy — A ltpreu ssen s” (W. H ubatsch: Göttinger... s. 230). Zresztą
G etyn ga m iała tradyc je  zajm ow ania się spraw am i wschodnimi.
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O wiele znaczn iejszą ilość ak t zwieziono z urzędów państw ow ych, których 
w ładze niem ieckie nie zdążyły ew akuow ać, ani zniszczyć. Zwieziono k ilkanaście 
ton akt lan d ratu r (starostw ), przede w szystkim  dotyczących bieżącego urzędo­
w ania, obejm ujących  okres la t 1920 — 1945. U zyskano tylko nieznaczną ilość 
ak t z bieżącego urzędow ania by łej re jen c ji (w ojewództw a) olsztyńskiej. T rud­
ności w kom pletow aniu akt poniem ieckich z bieżącego urzędow ania w ynikały 
z dwóch przyczyn. — Po pierw sze, dopiero na w iosnę 1947 roku rozpoczęto 
ak c ję  zabezpieczenia ak t przez polską służbę arch iw alną, co przy praw ie całko­
w itym  braku  zain teresow ania tą  sp raw ą poszczególnych urzędów spow odowało 
m asow e niszczenie ak t poniem ieckich. D ruga trudność — przeszukiw anie 
i zabieranie w latach  1945 — 1948 akt poniem ieckich z byłych urzędów niem iec­
kich przez państw ow ą służbę bezpieczeństw a. Tym  sposobem  do archiw um  ol­
sztyńskiego dochodziły przerzedzone m ateriały.

Podobnie sp raw a p rzed staw iała  się z ak tam i m iejskim i, kościelnym i i po­
dw orskim i. M iasta  m azursk ie w zasadzie nie p osiadały  akt sprzed r. 1914. 
W w yniku zniszczeń w ojennych w latach  1914 — 1915, zw łaszcza spalen ia  m iast, 
co w -konsekw encji doprow adziło do spalen ia  ak t m iejskich. Nowe zniszczenia 
z 1945 r. nie m niejsze straty  przyniosły zasobom  aktow ym  m iast i m iasteczek. 
U ratow ane m ateriały  — to szczątki, n ieraz opalone. A kta kościelne Archiwum  
zbierano w zasadzie tylko z p ara fii  protestanckich. W m yśl umowy z r. 1949 
z biskupem  w arm ińskim  ks. dr Benschem  ak ta  p arafii katolickich zabezpieczał 
K ościół K ato lick i, n atom iast ak ta  p arafii protestanckich  kom pletnie opuszczo­
nych, względnie przejętych przez K ościół K ato lick i przejm ow ało Archiw um  ol­
sztyńskie. S tra ty  ak t parafia ln y ch  są w ielkie, gdyż opanow yw anie terenu przez 
adm in istrac ję  kościelną postępow ało bardzo wolno. Również akt podw orskich 
poniem ieckich państw ow a ad m in istrac ja  rolna nie zabezpieczała. S tą d  państw o­
w a służba arch iw aln a jeśli do tarła  do jak iegoś m ajątk u , to zwykle znajdow ała 
akta czy biblioteki dw orskie w kom pletnym  rozproszeniu. To co się z akt m ie j­
skich, kościelnych i podw orskich zachowało, to znikome szczątki liczące od 
1 wolum enu do n ajw yżej tysiąca.

Zwózka akt prow adzona była system atycznie przez la ta  1947 — 1951. Z lustro­
wano przeszło 800 m iejscow ości, zwożąc z terenu ponad 700 ton akt. N aturaln ie 
wśród te j m asy  aktow ej było w iele m akulatury , którą w ydzielano na m iejscu  
w Olsztynie. O siągnięto jednakże to, że po roku 1951 zn ajd u ją  się w terenie 
akta tylko sporadycznie.

Po r. 1951 przystąpiono więc do w łaściw ej pracy archiwralnej, naukowego 
opracow ania zebranych zbiorów. Rów nocześnie zakończono organizację w e­
w nętrzną pracy A rchiw um  oraz zorganizow ano nowe placów ki (1. V III. 1952 — 
Pow iatow e A rchiw um  Państw ow e w M rągowie, 1. IX . 1953 takież Archiwum  
w Szczytnie oraz 1. X II. 1954 w M o rągu )33).

W roku 1957 zasób aktow y A rchiw um  w raz z zasobam i podległych archiwów 
państw ow ych w ynosił 5.028 m etrów  bieżących akt (605 zespołów), z czego udo­
stępniono już dla badań  naukow ych 183 zespoły o objętości 80.000 woluminów. 
Zespoły te m ają  inw entarze książkow e i kartkow e. Personel archiw um  liczący 
w r. 1948 2 osoby, w r. 1957 liczył 18 osób, w te j liczbie 9 pracow ników  n auko­
wych.

II. D ziałalność W ojewódzkiego Archiw um  Państw ow ego w Olsztynie.

Z akres czynności archiw um  w yraża się w zasadzie na polu trzech fun kcji — 
jako p laców ki naukow ej, urzędu adm in istracy jn ego  oraz urzędu w iary p u ­
blicznej.

33) W ojewódzkie Archiwum... s. 4.
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D ziałalność archiw um  jak o  placów ki naukow ej streszcza się do zbudow ania 
podstaw ow ego w arsztatu  naukow ego dla nauk społecznych, a przede w szyst­
kim  dla historii. Ten ch arakter pracy Archiw um  olsztyńskie m usiało sobie do­
piero wywalczyć. Na konferencji naukow ej w K rakow ie, w lipcu 1947 r. za sta ­
naw iano się nad siecią archiw alną. W ysunięto wów czas (dyr. W. Suchodolski) 
program  dopasow ania ośrodków archiw alnych do potrzeb naukowych i adm ini­
stracyjnych  k ra ju . W yniki n astępnej konferencji w Toruniu streściły  się do 
program u „grupow ania archiw aliów  o wadze źródłow ej w ośrodkach badań  
historycznych, z pom inięciem  punktów biernych pod tym względem, jak  B y d ­
goszcz, Szczecin lub O lsztyn” 34). Problem  ustalenia profilów  poszczególnych 
archiw ów  — instytutu  naukowego, czy tylko urzędu adm inistracyjnego — sta ­
nowił dla p rac Archiwum  olsztyńskiego podstawmwe zagadnienie. Tendencje do 
przekształcania Archiw um  w placów kę tylko adm in istracy jn ą trw ały  do r. 1954. 
Znalazło to w yraz w polityce rozm ieszczenia cenniejszych m ateriałów  arch i­
w alnych — np. Erm ländische Folianten oraz fragm enty akt m iast w arm ińskich 
do dnia dzisiejszego zn ajd u ją  się w Archiw um  Głównym A kt Dawnych w W ar­
szaw ie 33). D alej w r. 1949 na zarządzenie Naczelnej D yrekcji Archiwów P ań ­
stwowych Archiw um  olsztyńskie m usiało przekazać W ojewódzkiem u Archiwum  
Państw ow em u w G dańsku  recesy sejm ikow e stanów  pruskich z X V I — X V II 
wieku 36).

Dążenie do zcentralizow ania organizacji nauki historycznej, całkow ite nie­
zrozumienie, czy naw et potępienie badań  regionalnych w latach  1947 — 1955 
znalazło w yraz i w polityce arch iw alnej. K oncentracja historycznych m ateria­
łów źródłowych w W arszawie, czy w ośrodkach uniw ersyteckich groziła w y ja ­
łowieniem znacznego terenu Polski, a szczególnie i tak  ogołoconego przez Toruń 
i W arszaw ę ze zbiorów bibliotecznych regionu M azur i W arm ii37). Ta groźba 
całkow itego w yjałow ienia regionów w zrosła choćby przez upaństw ow ienie 
archiw ów  sam orządow ych (m iejskich) jako  jeden z elementów cen tra liz ac ji38). 
Jednym  z najw ym ow niejszych przykładów  centralizm u (raczej może koncen­
tracji) w polityce arch iw alnej — to sy tu ac ja  praw na utworzonych powiatowych 
archiwów7 państw ow ych. Założone w M rągowie, Szczytnie i M orągu w m yśl 
zarządzenia Nr 9 Prezesa R ady M inistrów  z dnia 14. I. 1952 r. „pow iatow e 
archiw a państw ow e zabezpieczają, porządkują i p rzekazują do wojewódzkich 
archiw ów  państw ow ych m ateriały  archiw alne z terenu ich w łaściw ości, który 
obejm uje jeden lub k ilka pow iatów ” 3B). Tym sposobem  archiw a powiatowe 
byłyby pozbaw ione swego regionalnego historycznego zasobu aktowego. S ta ­
łyby się one tylko przejściow ym i składnicam i akt.

Wobec tego staran ia  o utrzym anie historycznego zasobu aktow ego i ch arak ­
teru  naukow ej pracy Archiwum  Olsztyńskiego połączono z zam ierzeniam i zm ia­
ny profilu  archiw ów  powiatowych. Zagadnienia te zostały generalnie p rzed sta­
wione na m ajow ej ogólnopolskiej konferencji arch iw alnej w Olsztynie, która

34) K. K on arsk i: K ronika organizacyjno-naukow a... s. 224 — 226.
35) A. R ybarsk i: D ziałalność archiw ów państw owych w latach 1945 — 1947. 

Archeion r. 1948 t. X V III s. 223.
3e) Recesy te w w iększej części zebrała p. E. Sukertow a-B iedraw ina w la ­

tach 1946 — 1947 oraz arch iw iści olsztyńscy w latach  1948— 1949. Dopiero 
w  r. 1956 zdołano uzyskać zarządzenie N aczelnej D yrekcji A. P. na powrót rece- 
sów z G dańska do Olsztyna.

37) T. G rygier: Spraw y bliższej Ojczyzny, W arm ia i Mazury, Olsztyn 1956 
Nr 13, E. Sukertow a-B iedraw ina: Z historii badań regionalnych na M azurach 
i W armii, K om unikaty M azursko-W arm ińskie 1957, z. 1 s. 29.

38) R. G erber: Cele i zadan ia służby archiw alnej w Polsce. Archeion 
t. X I X 'X X  s. 13 — 15, por. M onitor Polski z r. 1952 N r A .-23 poz. 301, zarządzenie 
N aczelnej D yrekcji A rchiwów Państw ow ych z d. 1. II. 1S52.

39) Monitor Polski r. 1952 N r A-9, poz. 87.
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odbyła się w 1954 roku. Konieczność decentralizac ji w rozm ieszczeniu m ateria­
łów źródłowych uzasadniono i połączono z postu latem  wznowienia regionalnych 
badań  n au kow ych 40). Sp raw a znalazła ostatecznie zrozum ienie w N aczelnej 
D yrekcji A rchiw ów  Państw ow ych i rok 1958 będzie rokiem  now ej organizacji 
pracy  arch iw alnej. A rchiw a tak  w ojew ódzkie jak  i pow iatow e sta ły  się central­
nym i kom órkam i grom adzącym i historyczny zasób aktow y sw ego reg io n u 41).

Rozstrzygnięcie generalnego ch arakteru  A rchiw um  olsztyńskiego i jego p la­
cówek spow odow ało to, że p raca  w ew nętrzna państw ow ej służby arch iw alnej 
w naszym  regionie n abrała  szerszego znaczenia. P race wewnętrzne (opracow y­
w anie zbiorów) w y m agają  szczegółow ych studiów  nad historią adm in istracji 
P ru s Zachodnich i W schodnich, rozw ojem  biurow ości i kancelarii p rusk ie j. B a ­
dan ia  nad tym i zagadn ieniam i rozpoczęto latem  1949 roku. Przede w szystkim

40) T. G rygier: W służbie ludu. Głos O lsztyński 29 — 30. V. 1954 Nr 126. 
W artykule tym podano n ie jako  credo pracy  regionalnej ośrodka olsztyńskiego. 
Por. szczegóły T. M łodkow ski: Z dośw iadczeń arch iw isty  pow iatow ego w za­
kresie badań  regionalnych i p rac kulturalno-ośw iatow ych w terenie. Archeion 
r. 1955 t. X X IV  s. 74 — 86. Na kon ferencji o lsztyńskie j m iejscow y ośrodek archi­
w aln y  przedstaw ił zasadn iczy referat, w którym  w ysunięto p ostu lat zm iany 
ch arakteru  pow iatow ych archiw ów  państw ow ych. A rchiw a te m iały być n a j­
niższym i kom órkam i badań  regionalnych, a tym  sam ym  winny posiadać na 
sta łe  pełny historyczny zasób aktow y z terenu sw ej w łaściw ości. W argum en­
tac ji, u zasad n ia jące j stanow isko ośrodka olsztyńskiego, w ykorzystano w te j 
m ierze dośw iadczenia pracy regionalnej archiw ów  w N iem ieckiej Republice 
D em okratycznej (zob. H ellm ut K retzschm ar: A rchive und H eim atforschung. 
A rch ivarbeit und G esch ichtsforschung. Berlin  1952 s. 55 — 71). W skazywano 
rów nież na polityczną w artość badań  regionalnych w w alce o przekształcenie 
człow ieka dzisiejszego, ży jącego z dnia na dzień. Regionalizm  m a być jednym  
z najlepszych  lekarstw ’ na „chorobę X X  wieku, czyniącą z człow ieka lotny p ia­
sek, przenoszącego się z m iejsca  na m iejsce przy n ajlże jszym  podm uchu w ia­
tru ” . Również prow adzone niem ieckie badan ia regionalne przed r. 1945, jak  i po 
roku 1945 w N iem ieckiej R epublice Federaln e j w skazyw ały na w artość tego 
rodzaju  działalności archiw ów. (Por. H eim atgeschichtlicher R atgeber. M ona­
chium  1952 s. 7 — 25). Ogólne uw agi o regionalizm ie dał przed w ojną w Polsce 
w w ydaw nictw ie zbiorow ym  A leksan der P atkow ski (Ruch regionalistyczny 
w Europie. W arszaw a 1934 r. t. I i II). Jednakże szerszej analizy  roli archiw um  
w badan iach  regionalnych w Polsce nie przeprow adzono.

41) G eneralna d y sk u sja  na tem at pow iązania archiw ów  z rozw ojem  badań  
regionalnych przeprow adzona była na w alnym  zjeździe Polskiego Tow arzystw a 
H istorycznego w W arszaw ie w r. 1956 zob. Polsk ie Tow arzystw o H istoryczne 
K sięga  Pam iątkow a. W arszaw a 1957, s. 99 — 101, 126. G łosy przeciw ne regional­
nym  badaniom  historycznym  w y stępu ją  jeszcze i dz isia j. Porów naj J . Kott: 
Rozw ażania o historii. P rzegląd  K u lturaln y  N r 17 z d. 24. IV. — 30. IV. 1958 s. 3. 
Rów nież W. K u la : Rozw ażanie o historii. W arszaw a 1958 s. 40 — 41 w zasadzie 
je st przeciw ny m ikrografii w ychodząc z założenia, że główny zrąb faktów  jest 
znany, więc ro la historyka w inna ograniczyć się do in terpretacji tych faktów  
i szukan ia  now ej problem atyki. Z adan ia  archiw ów  wt badaniach regionalnych 
zostały  jednak ustaw ow o sprecyzow ane: § 7 Rozporządzenia R ad y  M inistrów  
z d. 19. II. 1957 w spraw ie państw ow ego zasobu aktow ego, m ów iącego że „m a­
teriały  arch iw alne wchodzące w skład  państw ow ego zasobu archiw alnego prze­
chow uje się w ieczyście w centralnych, w ojew ódzkich i pow iatow ych archiw ach 
państw ow ych...” . (Dz. U. Nr 12 poz. 66). M iędzyarchiw alna konferencja w M al­
borku, odbyta 17. VI. 1958 sprecyzow ała nową strukturę organizacyjną pow ia­
towych archiwów. Ośrodek olsztyński służby arch iw aln ej jako n ajb liższe sw e 
zadan ie określił opracow anie m etodyki badań  regionalnych. (Por. St. Paw łow ­
sk i: Regionalizm  geograficzny i jego rozw ój w Polsce. Ruch regionalistyczny... 
t. II, s. 3 — 20 oraz W iktor O rm icki: Regionalizm  gospodarczy w Polsce. Ruch 
regionalistyczny t. II, s. 21 — 77). Chodzi tak  o zagadn ienia program ow o-m eto- 
dyczne, naukow o-organizacyjne, jak  i metodologiczne. Spraw y te przedstaw iono 
na zjeździe ośw iatow ym  Z arządu  O kręgu Z. N. P. w Olsztynie w d. 15. VI. 1958 r. 
Tezą zasadn iczą jest stw ierdzenie, że bez czynnego w łączenia się nauczycieli do 
ruchu regionalistycznego nie może być mowy o rozw oju badań regionalnych.
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opracow ano zespół aktow y i historię re jen cji olsztyńskiej. Zespół ten obejm uje 
nie tylko ak ta  re jen cji olsztyńskiej, utw orzonej w r. 1905, ale dziedziczy rów ­
nież ak ta  re jen cji królew ieckiej i g ą b iń sk ie j4'2). Tym  sposobem  ram y chronolo­
giczne zespołu obejm ują la ta  1772 — 1944. Z kolei opracow ano zespoły akt w ładz 
prow incjonalnej adm in istracji państw ow ej i sam orządow ej. D alszą gru pą to 
liczne zespoły landratur, sądów, urzędów dominialnych, akt m iejskich i akt 
podw orskich 43).

Opracow yw anie poniem ieckich zespołów aktowych spowodowało również 
konieczność przebadan ia szczegółowych zagadnień z niem ieckiej organizacji 
i techniki p racy  biurow ej oraz przestudiow ania niem ieckiej h istorii adm in i­
strac ji. Przede w szystkim  opracow ano organizację i tryb urzędow ania re jen cji 
i lan d ratur prusko-w schodnich44).

Zespół ak t rejencyjnych okazał się szczególnie ważnym  z uw agi na to, jaką 
rolę urząd re jency jny  odgryw ał w pru sk ie j adm in istracji. Począw szy bowiem 
od r. 1815, kiedy zostały re jencje erygowane, do r. 1945 stanow iły one główną 
podstaw ę polityki adm in istracy jn ej rządu  berlińskiego w alczącego z ustrojem  
stanow ym  i sam orządow ym . W tym w ypadku kontynuowały one pracę, którą 
w ykonywały K am ery W ojenno-Skarbow e (K riegs-und Domänen K am m er) na 
terenie P rus K siążęcych. L ikw idow ały one Etats-M in isterium  w Królew cu, 
głów nym  ośrodku oporu przeciwko polityce centralizacy jnej w ładz berliń­
skich  45).

D rugą podstaw ow ą kom órkę adm in istracji p rusk ie j stanow ił ucząd lan d rata. 
Z tego też powodu pozostałość aktow a tych urzędów, znajdu jąca  się w W oje­
w ódzkim  Archiw um  Państw ow ym  w Olsztynie, m a specyficzne znaczenie. 
W aktach tych w łaśnie urzędów odzw ierciedla się n ajpełn ie j praktyka adm in i­
stracy jn a , realizacja  politycznych celów państw a pruskiego, choćby tylko w y­
m ienić germ anizacyjne, czy społeczne. Z drugie j strony w łaśnie ak ta  landrackie 
n ajlep ie j obrazu ją odrębności poszczególnych terenów i powiatów. L an d- 
ra tu ra  była bowiem urzędem, który stanow ił jednolitą władzę terenową. Nie 
przeczyły tem u naw et istn iejące w ydziały sam orządow e 4B).

A kta adm in istracji pow iatow ej p rzed staw iają  szczególną w artość dla pol­
skiego badacza, który może na przykładzie tych instytucji w ykreślić odm ien­
ności ustrojow e m iędzy Niem cam i K olonialnym i (na wschód od Łaby) a Niem ­

cam i Starym i (na zachód od Łaby). N adto instytucje powiatowe tak na terenie

42) WAPO, W stęp do inw entarza zespołu akt re jen cji olsztyńskiej. R ozpra­
cow ać m usiano również K am erę W ojenno-Skarbow ą w K rólew cu i G ąbinie 
oraz trzy stopnie budow y cyw ilnej adm in istrac ji kom isariatów  — com issarii 
loci dla m iast, K reiskom m issarien  dla rycerskich organizacji powiatowych oraz 
Ä m terkom m issarien  dla domen książęcych, które nie należały do powiatów. 
Z drugie j strony opracow ano stosunek K am er W ojenno-Skarbow ych do insty­
tucji, będącej reliktem  sam orządu P ru s K siążęcych tzw. Etats-M inisterium . 
Osobnym problem em , w ystępu jącym  na terenie Prus W schodnich, to stosunek 
przedstaw icieli w ielkiej w łasności do G endarm erie-Edikt z d. 30. VII. 1812. Z a­
gadnien ia powyższe przedstaw ione zostaną na innym m iejscu . O środek olsztyń­
sk i wyniki swych badań  przedstaw ił na konferencji w W arszaw ie w r. 1952, 
jak o  konfrontację z badan iam i prowadzonym i nad podobnymi problem am i na 
Ś lą sk u . (Zob. M arian C zapliń sk i: Podstaw ow e elem enty porządkow ania akt ad ­
m in istrac ji X IX  — X X  w ieku na Ś ląsku . Archeion t. X X V II s. 15 — 33).

43) Szczegóły zobacz w A rchiw alnym  Biuletynie Inform acyjnym , z n a jd u ją ­
cym  się w bibliotece podręcznej A rchiw um  O lsztyńskiego (m aszynopis) s. 1 — 64.

44) J. Jan k ow sk a: K on ferencja  w spraw ie porządkow ania akt pruskich 
Archeion r. 1956 t. X X V I s. 245 — 247.

45) Porów naj szczegóły u Fr. Terveen: Stellung und Bedeutung des p reu s­
sischen E tatsm in isterium  zur Zeit Friedrich  W ilhelms I. Jahrbuch  des A lbertus- 
U n iversität zu K ön igsberg r. 1955 t. VI, s. 159 — 179.

46) Porów naj szczegóły u K. Jeserich : Die deutschen Landkreise. Berlin  1937 
s. L V III — LX V .
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P rus K rólew skich , ja k  i P rus K siążęcych  w yraźnie czerpały sw e wzory z pol­
sk ie j adm in istracji. To też w yraźnie podkreślić należy fak t, że „na terenie, gdzie 
kolon izacja obszarów  słow iańskich była przeprow adzona, tam  utrzym yw ały się 
in sty tu cje  dawmych słow iańskich k aszte lan ii” 47).

S tu d ia  nad organ izacją  pań stw ow ej ad m in istrac ji p ru sk ie j pozw oliły rów«* 
nież na w ypośrodkow anie roli kolon ialnej części Niem iec, w szczególności Prus, 
w całokształcie  sp raw  niem ieckich. Otóż ad m in istrac ja  p ru sk a  była  tak zorga­
nizow ana, by u tw ierdzała hegem onię P ru s (Berlina) nad całym i N iem cam i48). 
Problem  hegem onii P ru s nad R zeszą znalazł w yraz naw et w latach  1926 — 1935, 
kiedy przeprow adzano reform ę biurow ą n iem ieckiej adm in istrac ji państw ow ej. 
Punktem  w y jścia  tych reform  — jak  określano na konferencji w m inisterium  
sp raw  w ewnętrznych w B erlin ie — była teza, że „P ru sy  są  i m uszą również 
w przyszłości być p ierw szym  państw em  w Niem czech (Preussen  ist und m uss 
in Z ukunft führend sein). Jed n ak że  dotychczasow a ad m in istrac ja  p ru sk a  była 
ad m in istrac ją  p ań stw a rolniczego i m usi się obecnie przystosow ać do potrzeb 
p ań stw a przem ysłow ego. A przem ysł rozw ija się przede w szystk im  w Niem ­
czech Zachodnich. S tą d  koniecznością jest zorganizow anie adm in istrac ji tak  
p ro ste j jak  to ty lko możliwe. Trzeba usunąć stary , m ało operatyw ny pruski 
a p a ra t  b iurokratyczn y” 4e).

. M ateriały  lan d ratu r zn a jd u ją  uzupełnienie w  cennym zbiorze ak t pruskich 
urzędów  dom inialnych (D om ännen-Rent-A em ter), przede w szystkim  do spraw  
p olicy jn o-gospod arczych 50). Spraw y  stosunków  w łasnościow ych, sy tu ac ji gos­
podarczej oraz zadłużenia nieruchom ości prusko-w schodnich odzw iercie­
d la ją  się w zespołach akt sąd o w y ch 51).

Inną grupę m ateriałów  archiw alnych, którą w ubiegłym  dziesięcioleciu opra­
cowano, to ak ta  m ie jsk ie 52). Sp raw y  ustro ju  m iejsk iego  P rus W schodnich oraz 
stru k tu ry  o rgan izacy jn e j w ładz m iejskich  były przedm iotem  kilkuletnich stu ­
diów personelu A rchiw um  olsztyńskiego. W yniki badań  ustro ju , a przede 
w szystk im  stru k tury  zespołu m iejsk iego, środow isko olsztyńskie przedstaw iło , 
podobnie zresztą  ja k  i w yniki badań  nad ak tam i państwmwymi, na forum  
ogólnopolskim  53). Przebadano proces lik w id ac ji m unicipium  m iejsk iego w  P ru ­
sach W schodnich przez absolutyzm  bran denbursk i oraz organizację sam orządu

47) Szczegóły sp raw y zob. O. Hintze: D ie W urzeln der K reisv erfassu n g  in den 
Län dern  des nordöstlichen D eutsch lands. S ta a t  und V erfassung. L ip sk  1941 
s. 176, 183, 197.

48) U. Schreiner: D eutsche S taatstrad itio n  und deutscher Osten. Jahrbuch  
der A lbertus-U n iversität zu K önigsberg , r. 1953 t. III, s. 58 — 83.

49) WAPO VIII/7/183 protokół z konferencji w M inisterium  Spraw  W ewnętrz­
nych w  Berlin ie. Z agadn ienie p ru sk ie j reform y biurow ej jest zagadnieniem  
ogólniejszym , szczególnie ak tualnym  dla w spółczesnej naw et p o lsk ie j o rga­
n izacji biurow ości. Obecna sy tu ac ja  w yraźnie św iadczy o „kryzysie i degene­
ra c ji p ru sk ie j reg istra tu ry  jak o  wyniku pow stan ia totalnego w spółczesnego 
p ań stw a” (zob. J .  P ap ritz : O rgan isationsform en  der Sch riftgu tbew ah run g in der 
öffentlichen V erw altung. D er A rch ivar, rocznik X , z. 4, s. 275 — 293).

50) W APO zob. Inw entarz zespołów  urzędów  dom inialnych opracow any przez 
T. G rygiera. Dla ilu strac ji przytoczyć można fak t, że w aktach  domeny olsztyń­
sk ie j zn ajd u ją  się cenne m ateriały  do procesu  rozw oju gospodarczego pow iatu 
olsztyńskiego. D ale j również zagadnienia regu lac ji stosunków  w łasnościow ych 
m iędzy w ielką w łasn ością  ziem ską, a uw łaszczonym i chłopam i można szczegó­
łowo rozpracow ać na podstaw ie tych akt.

51) W APO, zob. Inw entarze zespołów sądow ych, opracow ane przez R. K oz­
łow ską.

52) WAPO, zob. Inw entarze zespołów m iejskich , opracow ane przez J . G lisz­
czyńską i W. W rzesińskiego.

53) J .  Jan k ow sk a : D ruga kon ferencja arch iw aln a w spraw ie porządkow ania 
a k t pruskich . Archeion t. X X V II, s. 314 — 315. Postaw iono tezę, że kancelaria 
m iejsk a , była w zorem  dla prusko-w schodniej adm in istrac ji państw ow ej.
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m iejsk iego w X IX  w. Przede w szystkim  przebadano dw a zadan ia adm in istra­
cyjne w ładz m iejskich  — kom unalne i zlecone przez państw o. Szczególny n a­
cisk  położono na przebadan ie nowoczesnej organizacji gmin m ie jsk ich 54).

K olejn ą grupą akv, którą w pierw szym  rzędzie udostępniono dla  badań  n au­
kowych, są zbiory podw orskie 55). Specyfika tych pryw atnych m agnackich zbio­
rów  w ym agała ze strony państw ow ej służby arch iw alnej w ypracow ania nowych 
m etod pracy  nad tym zasobem  aktowym . S tąd  trzeba było opracow ać genea­
logię poszczególnych rodów prusko-w schodnich. Bez tego nie podobna było 
opanow ać często praw ie „anonim ow ej” korespondencji obejm ującej n ieraz 
szyfry  z X V II wieku. Z drugie j strony przebadano organizację pracy folw arku, 
by uporządkow ać m asę ak t gospodarczych.

Specjaln ych  studiów  w ym agało opracow anie specyficznych zespołów akto­
wych. Np. opracow anie zbioru akt urzędu konserw atora zabytków  sztuki Prus 
W schodnich m usiało b‘yć poprzedzone studiam i z zakresu  kartografii, doku­
m entacji technicznej i mechanicznej oraz m etro logiisr>).

Inną dziedziną pracy Archiw um  je st nadzór nad n arasta jącym  zasobem  
aktowym , znajdu jącym  się i produkow anym  na bieżąco w urzędach, in sty tu ­
cjach  i przedsiębiorstw ach w ojew ództw a olsztyńskiego. W tym w ypadku obok 
elem entu pracy  naukow ej, archiw um  w ystępu je jako zwierzchnia w ładza adm i­
n istracy jn a zabezpieczająca całość państw ow ego zasobu ak to w ego57). Nadzór 
nad składnicam i ak t urzędów zmusił zespół Archiw um  olsztyńskiego do z a ję ­
cia się n astępującym i problem am i: praw em  adm in istracyjnym  Polski Ludow ej, 
w spółczesną organ izacją  pracy biurow ej w urzędach, historią adm in istracji pol­
sk ie j na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego w latach  1945 — 1957 oraz proble­
m atyką ak t najnow szych.

Podstaw ow ym  elem entem  studiów  było przeanalizow anie wpływ u rew olu­
cyjnych zmian polskiego p raw a adm inistracyjnego na tryb urzędow ania. Otóż 
stw ierdzono, szczególnie na szczeblu gminnym, grom adzkim  i powiatow ym  brak  
ciągłości praw n ej i urzędow ania 5S). S tan  ten pogłębiany jest przez stałe zm ia­
ny personalne. S tąd  kształtow anie się polsk iej adm in istracji regionalnej było 
szczególnym  problem em, którym  zajęli się archiw iści polscy. W ysunięto na 
p ierw szy p lan  n astępu jące spraw y: a) form ow anie się sam orzutnych władz pol­
skich po ustąpien iu  w ładz niemieckich. Interregnum  trw ające od stycznia do 
m a ja  1945 w ypełniały różne Polskie Kom itety O byw atelskie, jak  np. Polski K o ­
m itet O byw atelski w Nowym M ieście czy w Lubaw ie; b) inną spraw ą — to fo r­
m y przejm ow ania terenu przez polską adm in istrację od w ojskow ych w ładz 
radzieckich przez przygotow ane do tego polskie urzędy (np. D yrekcję Okręgową 
K olei Państw ow ych w  Olsztynie, która już w połowie roku 1944 urzędow ała 
w Białym stoku), c) N astępnym  problem em  jest kształtow anie się stosunków

54) Fritz N ordsieck: O rganisation und A ktenführung der Gemeinden, Berlin  
1937. Chodziło przede w szystkim  o stw ierdzenie w jak im  stopniu system  dzie­
siętny w planach akt oraz decentralistyczny system  prow adzenia i przechow y­
w an ia akt przeniknął do adm in istracji m iejsk ie j P rus Wschodnich.

55) A rchiw alny Biu letyn  Inform acyjny. W ojewódzkie Archiw um  Państw ow e 
w  Olsztynie. W arszaw a 1957 s. 33 — 44. P rusy  W schodnie ze sw ym i domenami 
państw ow ym i i w ielkim i pryw atnym i m ajątk am i ziem skim i są ch arakterystycz­
ną dzielnicą. S tąd  konieczność przebadan ia tej gałęzi życia gospodarczego pro­
w incji.

56) WAPO, zob. Inw entarz zespołu Prow incjonalnego K onserw atora Z abyt­
ków  Sztuki, opracow any przez St. Różańskiego. Por. S tan isław  Różański: Z p ro­
b lem atyki ochrony zabytków  sztuki byłych Prus Wschodnich. K om unikaty 
M azursko-W arm ińskie, Olsztyn 1957 Nr 1 (57) s. 11 — 25.

57) R. G erber: Cele i zadania... s. 16.
58) T. G rygier: P raca historyków  olsztyńskich. K om unikaty Maz.-W arm. 1957 

N r 1 (57) s. 38 oraz D ziałalność Polskiego Tow arzystw a Historycznego w Ol­
sztynie w roku 1957. K om unikaty Maz.-W arm. 1958 N r 1 (59) s. 80.
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m iędzy radam i narodow ym i a organam i adm in istrac ji państw ow ej (starostw , wo­
jewództw a). d) Ja k o  końcow y problem  w yłoniła się sp raw a praktycznej rea lizac ji 
u staw y o u jednoliceniu  w ładz terenowych. Głów ną — na m arginesie zaznaczyć 
trzeba sporną — tezą zespołu arch iw istów  olsztyńskich było podkreślenie c iąg­
łości aktow ej w ładz adm in istracy jn ych  z lat 1945 — 1958. Uznano, iż r. 1950 nie 
je st tak  rew olucy jną cezurą, by traktow ać np. staro stw a jako coś zupełnie 
odm iennego niż prezydia pow iatow ych rad  n arodow ych 59). Tezą n astępną ze­
społu  olsztyńskiego było — „dziedziczenie ak t m usi bezw zględnie następow ać 
po przejęciu  funkcji. C iągłość aktow a w inna być elem entem  stałośc i w  zm ie­
n iających  się stosunkach  urzędu” . Specja ln em u  badan iu  podlegały  — akta 
Prezydium  W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej w O lsztynie i Pow iatow ej R ady 
N arodow ej w Now ym  M ieście 60).

Z historii ad m in istrac ji po lsk ie j na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego za­
jęto się również zagadnieniem  lik w id ac ji gm innych r a d ’ narodowych i p ow sta­
niem grom adzkich. Przebadan o w zajem ne pow iązanie zarządów  gm innych, p re­
zydiów gm innych rad  narodow ych i prezydiów  grom adzkich rad narodow ych 61). 
Przyjęto , że r. 1950 nie jest cezurą m iędzy działalnością zarządów  gm innych 
a prezydiam i gm innych rad  narodow ych. D ale j r. 1954 — pow stanie grom adz­
kich rad  narodow ych — był zupełnie nowym okresem  ad m in istrac ji regionalnej 
na w si. Przebadano skutk i gw ałtow nej lik w id ac ji gm innych rad, zawężenia 
zakresu  kom petencji grom adzkich rad  narodow ych oraz nie pokryw ania się 
terytorium  rady  z gran icam i terytorialnym i adm in istrac ji gospodarczej ®2).

Istotnym  elem entem  pracy  naukow ej Archiw um , zw iązanej z w ykonyw a­
niem  opieki nad n ara sta jący m  zasobem  archiw alnym , to badan ie organizacji, 
metod i techniki a p ara tu  adm in istracy jn ego  i pracy biurow ej. Problem  ten 
szczególnie uw ypukla się na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego. Obecny w Pol­
sce stan  organ izacji adm in istrac ji tak  publicznej jak  i gospodarczej „należy 
uw ażać za bardzo zły” 6S). Spotęgow ał na naszym  terenie ten zły stan  rzeczy — 
obok znanych ogólnopolskich m om entów — brak  jedn olite j trady c ji adm in istra­
cy jn ej. K onglom erat ludnościow y w ojew ództw a olsztyńskiego pociągnął za sobą 
w prow adzenie różnych form  pracy  adm in istracy jn ej. Z drugie j strony brak  
opanow ania przez adm in istrac ję  obiegu m asy  aktow ej spow odow ał niekom plet­
ność m ateriałów  aktow ych jak o  podstaw y czynności urzędowych.

Końcow ym  etapem  pracy  Archiw um , jako w ładzy adm in istracy jn ej to prze­
jęcie ak t urzędów do sw ych m agazynów . O pracow ano już k ilkanaście zespołów 
aktow ych urzędów, in sty tucji i p rzedsięb iorstw  w ojew ództw a olsztyńskiego

59) Zagadnienie pow yższe ośrodek olsztyński poraź pierw szy przedstaw ił na 
forum  ogólnopolskim  w r. 1954. P rzedyskutow ane zostało ono ponownie w r. 1956 
w W arszaw ie. (Zob. A dam  K am iń ski: Z problem atyki porządkow ania najnow ­
szych akt adm in istrac ji państw ow ej i sam orządow ej. Archeion t. X X V II s. 11).

60) Por. W. L ip iń sk a : D ziałalność państw ow ej służby arch iw aln ej w r. 1956 
A rcheion t. X X V II, s. 289. Z espół olsztyński w tej spraw ie postaw ił zasadę,

że „zacieranie się gran ic m iędzy kom órkam i dezaktu alizu jącej się struktury  
organizacy jnej, zatem  można by powiedzieć zacieranie się gran ic poziomych 
w układzie akt, tw orzenie się  pionu rzeczowego tym  bardziej uniem ożliwia 
przeprow adzenie cezury m iędzy ak tam i przed i po reform ie z roku 1950” . Z resz­
tą klasycznym  przykładem  dziedziczenia ak t z chwilą przejęcia  fun k cji przez 
nowy urząd, czy w trakcie reorgan izacji to proces zespalan ia  Urzędów  Ziem ­
skich z adm in istrac ją  ogólną (w r. 1946).

ei) E. B rań sk a : D ziałalność państw ow ej służby arch iw aln ej w r. 1954. 
A rcheion t. X X V , s. 343.

62) K om unikaty M az.-W arm. 1958 N r 1 (59) s. 82. Szczegółowo przebadano 
prezydia grom adzkich rad  narodow ych w K rotoszynach i Łąkorzu.

63) O rgan izacja, M etody — Technika. W arszaw a 1958 Nr 1, s. 2 uw agi prof.
J .  Tym ow skiego.
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z lat 1945 — 1957. Zespoły te są pierw szym  m ateriałem  do przyszłego obrazu 
h istorii w ojew ództw a olsztyńskiego po roku 1945 64).

N ierozerw alnie z tym i zagadnieniam i zw iązana jest spraw a opracow yw ania 
ak t najnow szych dokonyw ana przez W ojewódzką K om isję  Brakow ania Akt. 
Z asadniczym  problem em  je st  m asow ość akt, którą służba archiw alna zam ierza 
ograniczyć po przez brakow anie akt i ich selekcję. Spraw a ta w nowoczesnej 
biurow ości sta je  się coraz bardziej p a lą c ą 65). Brakow anie i se lekcja ak t są 
tym  bardziej odpow iedzialne, że „od w yboru akt dzisia j dokonanego będzie za­
leżny przyszły obraz h istorii” . Środow isko olsztyńskie przeprow adziło specjalne 
badan ia porów nawcze w tym  zakresie na terenie N iem ieckiej Republiki F ed e­
ra ln e j 66).

Archiw um  w ystępu je również jako^urząd w iary publicznej, zabezpieczający 
z jednej strony akta o w artości naukow ej i akta potrzebne dla poszczególnych 
osób. Z drugie j strony w ydaje pełnopraw ne wypisy, odpisy ak t dla urzędów 
i pryw atnych osób. Tego rodzaju  kw erend Archiw um  olsztyńskie przeprow adza 
k ilk ase t rocznie ®7).

III. Życie wewnętrzne.

Przedstaw iony w yżej zakres działalności to zadan ia i obowiązki służbowe 
arch iw alnej służby olsztyńskiej. Naukow y ch arakter Archiw um  w ym aga je d ­
nak prow adzenia n iejako drugiego życia, n ie jako „pryw atnego” archiw um  — 
do wewnętrznego życia naukowego. Streszczało  się ono w ubiegłym  dziesięcio­
leciu  do m iesięcznych zebrań naukowych personelu archiw alnego, kwerend te­
m atycznych, indyw idualnych prac naukowych i zbierania m ateriałów  do k ro­
niki regionalnej.

Tem atyka zebrań naukowych, które rozpoczęto we wrześniu 1949 roku obe j­
m ow ała szeroki w achlarz zagadnień od teorii arch iw alnej, poprzez całość p ro­
blem atyki przeszłości regionu, do współczesnych zagadnień praw n o-adm in istra­
cyjnych i organizacyjno-technicznych biurowości w urzędach i instytucjach  
w ojew ództw a olsztyńskiego 68).

Je ś li  chodzi o zagadn ienia teoretyczne skoncentrow ano uwagę w ArchiWńm 
olsztyńskim  na słow niku archiw alnym  i biurowym  P ru s Wschodnich, racze j 
prusko-niem ieckim  oraz na metodyce opracow yw ania akt pruskich. Chodziło 
przede w szystkim  o ustalenie odmienności term inologicznej i treści niemieckich 
pojęć archiw alnych od pojęć polskich. Z ajęto  się dwoma spraw am i — określe­
niem zasady  prow eniencji oraz kancelarii. Stwierdzono, że polskie określenie 
zasady  prow eniencji jako przynależności akt do kancelarii czy zespołu es), je st

64) Woj. A rchiw um  Państw ow e w Olsztynie, B iuletyn. W arszaw a 1957 
s. 41 — 49.

65) S tan isław a Pańków : Trzecia archiw alna konferencja metodyczna. 
Archeion t. X X V , s. 12 — 21 oraz J. Ja ro s : Brakow anie ak t najnow szych, tam że 
s. 25 — 46.

66) W. Rohr: Zur Problem atik  des m odernen A ktenw esens. Der A rch ivar 1957 
z. 4, s. 236—238. G. W. San te : Alte T aktik  und neue Strategie, tam że s. 238—239.

67) E. B rań sk a : Działalność... Archeion t. X X V I, s. 229. Zob. szczegółowy 
np. w ykaz prac naukowych, do których korzystano z m ateriałów  archiw um  
olsztyńskiego. A rchiw alny Biuletyn Inform acyjny. W ykaz tem atyki opracow y­
w an ej na podstaw ie m ateriałów  archiw alnych. W arszaw a 1957 s. 2, 37, 23, 42, 49 
i nast. K w erendy naukow e w  ostatnich pięciu latach prowadzono przeciętnie do 
10 prac naukowych rocznie. Obok zasobu aktowego dość znaczną rolę w pracy  
Archiw um  spełnia jego naukow a biblioteka podręczna. O bejm uje ona przeszło
11.000 tomów, przede w szystkim  z zakresu  historii regionu i historii praw a 
adm inistracyjnego.

6S) Szczegóły tem atyki zebrań zob. Archeion t. X X I, s. 236, t. X X II , s. 221, 
t. X X III , s. 177 — 178, t. X X V , s. 356, t. X X V I, s. 233, t. X X V II, s. 302.

69) K. K on arsk i: Podstaw ow e zasady  archiw istyki. Archeion t. X IX  — X X  
s. 47.
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nieprzydatne. P rzyjęto  stw ierdzenie, że zasad a  prow eniencji określa  przynależ­
ność ak t do zespołu, ale nie decyduje o porządku w jak im  one w inny być uło­
żone. O kreślenie zasad y  prow eniencji przez holenderską i polską arch iw istykę 
jak o  zasady  przynależności k an celary jn e j je st w yraźnym  ścieśnieniem  zasady  
do jedn ej z licznych metod porządkow an ia ak t w z e sp o le 70).

N astępnym  problem em , śc iśle  łączącym  się z archiw um  Zakonu K rzyżac­
kiego oraz in sty tu cji sam orządu  P rus K siążęcych  je st sp raw a rozgraniczenia 
dyplom ów  — listów  — a k t 71). N ajlepszą  ilu strac ją  tego rozróżnienia między 
dyplom am i pergam inow ym i, służącym i zaw sze jak o  św iadectw o (testim onium) 
a listam i, to podział archiw um  krzyżackiego na arch iw um  dyplom ów (U rkunden­
archiv) i archiw um  listów  (B riefarch iv). A rchiw um  dyplom ów zaw ierało  rów ­
nież t. zw. prusko-w schodnie folianty , a archiw um  listów  bieżącą koresponden­
cję  dyplom atyczną i w ew nętrzną, do której w owych czasach nie przyw iązyw ano 
jedn ak  w iększej w agi. Um ow nie p rzy jm u je  się, że akt pow stał pod koniec X V  w. 
N a terenie P ru s K siążęcych  narodziny ak tu  są  znacznie w cześniejsze: już Zakon 
K rzyżack i zapoczątkow ał królew ieckie arch iw um  aktow e, w przeciw ieństw ie do 
starszego  archiw um  dyplom ów w  T apiaw ie 72).

P rusy  K siążęce są  również terenem , w którym  w ykształciła  się już w X V II 
w ieku reg istra tu ra , likw id u jąca  dotychczasow ą kancelarię. S tu d ia  nad „sztuką 
czy wdedzą re g istra tu ra ln ą” pozw oliły na zrew idow anie polskiego po jęcia kan ­
celaria  73). Od połowy X IX  w ieku  system  reg istra tu ra ln y  na terenie P rus 
W schodnich p osiad a ł ustalone części — służbę registraturaln ą , służbę decerna- 
tową, służbę k an celary jn ą  oraz służbę kasow ą. S łużba k an celary jn a, odgryw a­
jąca  w p o lsk ie j arch iw istyce podstaw ow ą rolę, w P rusach  W schodnich jest 
jedn ą z licznych i to n ajm n iej na prow adzenie akt w pływ ających  czynności.

Rozpracow anie tych zasadniczych pojęć archiw alnych, zm usiło A rchiw um  
do przeprow adzenia rew izji całego  szeregu dalszych polskich pojęć arch iw al­
nych oraz do sprecyzow ania m etod porządkow ania ak t pruskich, a także akt 
w spółczesnych urzędów  w ojew ództw a olsztyńskiego. Z asad a  prow eniencji jako 
w yraz w spólnoty pochodzenia ak t i w spólnoty rzeczow ej pozw oliła arch iw al­
nem u ośrodkow i olsztyńskiem u stosow ać różne m etody porządkow ania zespo­
łów archiw alnych 74).

N astępny generalny  tem at zebrań naukow ych personelu  archiw alnego — 
to całokształt h istorii P rus K siążęcych  i W schodnich. To podkreślan ie koniecz­
ności om ówienia całości h istorii regionu było konieczne, gdyż dotychczasow a 
h istoriografia  polska albo przedstaw iała , czy jeszcze przedstaw ia w ydarzenia 
tylko jeśli dotyczą one bezpośrednio zagadnienia polskiego, względnie je śli one 
s ty k a ją  się z tym  zagadnieniem . Tym czasem  zebrany w A rchiw um  olsztyńskim  
m ateria ł aktow y zm usza do za jęc ia  się rów nież tym i licznym i problem am i, któ­
re m a ją  m ały bezpośredni zw iązek z zagadnieniem  polskim , w zględnie są wobec 
niego „obojętn e” . O statecznie p osiadan e m ateriały  zm uszają  arch iw istę do za ję­
cia się tem atyką ja k a  istnieje, a nie jak a  jest mu em ocjonalnie b liską. Chodziło 
przede w szystkim  o szersze zapoznanie się z zagadn ieniam i społecznym i i gospo-

70) Zob. szczegóły Archeion t. X X V I, s. 246, porów naj H. O. M eisner: B em er­
kungen zur A rch iv-und A ktenkunde. A rch ivarbeit und G eschichtforschung. 
B erlin  1952 s. 109 — 110.

71) H. O. M eisner: U rkunden und A ktenlehre der Neuzeit. L ip sk  1952 s. 16.
72) M. Hein: D as S taatsarch iv ... s. 6 — 9.
73) Zob. A rcheion t. X X V II s. 314. A rchiw um  przeprow adziło w ogóle szcze­

gółow e badan ia  nad podstaw ow ym  zagadnieniem  m etodologicznym  — drogi 
tw orzenia ak tu  i zachow ania ak t w kolektyw ie.

74) Por. H. O. M eisner: Bem erkungen... s. 112, zob. G rundzüge einer deu­
tschen A rchivterm inologie. B e ilage  zu A rchivm itteilungen, Berlin  1955 z. 4„ 
s. 3 — 5, por. A. K am iń sk i: Z problem atyk i porządkow ania akt... s. 11.
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■darczymi regionu 75). W ybrano z m asy tych zagadnień dwa generalne — poło­
żenie k lasy  robotniczej i rozw ój je j ruchu politycznego oraz historię wsi. Z resztą 
do tych zagadnień zm usił archiw istów  olsztyńskich ogólnopolski program  badań  
w tej mierze. Prace nad tym i zagadnieniam i trw ają  od r. 1951 i jeszcze k ilka lat 
będą kontynuowane. Dotychczasow e w yniki tych kw erend — to zebranie k ilk u ­
dziesięciu tysięcy faktówT, dotyczących tych spraw . Zebrano m asę m ateriałów  
z kw erendy robotniczej inform ujących o ekonomice X I X  i początku X X  wieku, 
zw iązanych bezpośrednio z kształtow aniem  się i rozw ojem  k lasy  robotniczej. 
Szczególnie cenne są m ateriały  spraw ozdaw cze, statystyczne i opisowe inspek­
torów fabrycznych. D alej m ateriały  dotyczące organ izacji pracy, stanu  zatrud­
nienia, dozoru porządkow o-adm inistracyjnego i technicznego, struktury  przed­
siębiorstw a, jego k apitału  i produkcji.

Na podstaw ie zebranego m ateriału  można również opracow ać proces k sz ta ł­
tow ania się k lasy  robotniczej, je j ruchów m igracyjnych tak w okresie gw ałtow ­
nego upadku m anufakturow ych zakładów  włókienniczych (lata 1808 — 1840), jak  
i w okresie pow staw ania przem ysłu zachodnio-niem ieckiego, śc iąga jącego  m a­
sowo ludność tute jszego terenu w głąb Niemiec w latach  1870 — 1935. Również 
zebrano m ateriały  do w alki k lasow ej ruchu robotniczego 76). D la ilu strac ji przy­
toczyć można szczegółowe zagadnienia znajdu jące się w zebranych m ateriałach : 
w alka robotników M azur i W armii z ustaw ą o czeladzi (G esinde Ordnung), 
ruch rew olucyjny w latach  1918 — 1927, osadnictw o robotnicze, p łace robotnicze, 
polityka narodow ościow a w ładz prusk ich  wobec polskich robotników sezono­
wych, czy form y opieki społecznej.

D rugie generalne zagadnienie — które chyba będzie elem entem  pow odują­
cym  w yjście z poza dotychczasowego kręgu zainteresow ań polsk ie j h istorio­
grafii, to h istoria w si p rusko-książęcej i w sch o dn ie j77). M ateriały  dotychczas 
już zebrane d a ją  w ystarcza jącą  podstaw ę np. do opracow ania tem atów  — tech­
niki i organizacji rolnictw a naszego regionu, hodowli, ilości inw entarza, sy ste­
m u zasiew ów, w ydajności gleby, propinacji, rzem iosła i przem ysłu rolnego, in­
nego przem ysłu  w iejskiego, płac robotników rolnych. Znaczna ilość inw entarzy 
gospodarczych jest poprostu  m onografiam i ekonomicznymi wsi, czy poszczegól­
nych gospodarstw  rolnych. Szczególnie ciekaw ym i m ateriałam i są  dane doty­
czące ciężarów  i pow inności chłopskich, parcelacji, regu lac ji stosunków  w łas­
nościowych, k lęsk  żywiołowych i podjętych m elioracji. Specjaln ie  w ielką ilość 
m ateriałów  znaleziono do ważnego problem u — oczynszowywania chłopów. 
Osobnymi zagadnieniam i ściśle zw iązanym i z historią w si są organ izacja  i roz­
w ój ośw iaty w iejsk ie j.

W życiu wewnętrznym  Archiw um  znaczną rolę odgryw a indyw idualna praca 
naukow a poszczególnych pracow ników. Ogółem w ciągu ubiegłego dziesięcio­
lecia personel Archiw um  olsztyńskiego opracowmł ponad 150 zagadnień, których 
dotychczas ogłoszono drukiem  ponad 50. Zagadnienia były różnorodne. G łów ­
nym i tem atam i to — sp raw a polska na W armii i M azurach, polityka germ ani-

75) Pozostałe artykuły  w K om unikatach są ostatecznie we w iększej lub 
m niejszej mierze oparte o m ateriały  A rchiw um  olsztyńskiego. Zagadnień tych 
jest w zbiorach Archiw um  niezliczona ilość.

76) Zob. E. Sukertow a-B iedraw ina i T. G rygier: W alka o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie ludności M azur i W armii. Olsztyn 1956 s. 10 — 18.

77) Chodzi przede w szystkim  o rozszerzenie i zrewidow anie obrazu przed sta­
wionego przez R. Stein a pt.: Die U m w andlung der A grarverfassu n g O stpreus- 
sens durch die Reform  des neunzehnten Jahrhunderts. Jen a 1918/28 t. I — III. 
Ogólne wyniki inw entaryzacji w ie jsk ie j zob. W. M aciejew ska: Inw entaryzacja 
m ateriałów  do dziejów  wsi polsk ie j w latach  1951 — 1953 i je j w y n ik i.’Archeion 
t. X X IV , s. 59 — 73.
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zacy jn a w ładz prusko-w schodnićh, rozw ój robotniczego ruchu rew olucyjnego 
oraz polityka szkolna.

Końcow y elem ent życia w ew nętrznego — to praca kron ikarza regionu. Je s t  
to zadanie, którego w ypełnienie zależy w  zupełności od indyw idualnych zdol­
ności, in icjatyw y i zainteresow ań poszczególnego archiw isty. T a działalność 
zw iązana jest z przem ianam i w ew nętrznym i pracy  urzędów  i zm ianą ch arak ­
teru  p rac bibliotek. B ibliotek i publiczne bow iem  coraz m niej za jm u ją  się orga­
nizow aniem  w arsztatu  pracy  naukow ej. Tym  sposobem  m uszą pow staw ać 
biblioteki specjalistyczne, a arch iw um  zmuszone jest zbierać oprócz m ateria­
łów aktowych, rów nież druki. Z drugie j strony zm ienia się rów nież ch arakter 
p racy  urzędów i urzędników. Now oczesna organ izac ja  pracy biurow ej powo­
d u je  coraz bard zie j m echaniczne, cząstkow e załatw ian ie spraw . D ale j upolitycz­
nienie całe j działaln ości urzędu spow odow ało odwrotny skutek — urzędnicy 
sta ra ją  się produkow ać ak ta  nie zdrad zające ich w łasnych poglądów  na za ła t­
w ioną spraw ę. N aturaln ie , że w  w yniku tak iego  stosunku urzędników  do pracy  
w artość ak t m aleje . B y  więc uzupełnić obraz w ydarzeń, przedstaw ianych  „bez­
barw n ie” w aktach , arch iw iści zb iera ją  m ateriały  dodatkow e, da jące  inne sp o j­
rzenia na spraw y niż to w aktach  się p rzedstaw ia. Chw ytanie na gorąco zacho­
dzących w ydarzeń w  m ateriałach  kron ikarsk ich  archiw um  to główny cel te j 
p racy  78).

Ten krótk i i w ycinkow y obraz działalności A rchiw um  olsztyńskiego nie m a 
na celu  zapoznanie z całokształtem  przeprow adzonych w ciągu 10 la t prac, ale 
racze j spopularyzow anie pracy  A rchiw um  wobec szerokiego kręgu czytelników .

C E C Y L IA  V ET U LA N I

KONSERWACJA ZABYTKÓW W WOJEWÓDZTWIE 
OLSZTYŃSKIM (1. I. 1953 -  30. XI. 1955)

Bezpośrednio po zorganizow aniu ad m in istrac ji państw ow ej, w m aju  1945 r., 
fun k cje  kon serw atorskie w w ojew ództw ie olsztyńskim  pełnił naczelnik Wy­
działu K ultu ry  i Sztu k i — inż. Ja n  G rabow ski. F un k cje  te ograniczały  się do 
doraźnych zabezpieczeń konserw atorskich  zabytków  arch itektury i do ra to ­
w ania opuszczonego zabytkow ego m ienia ruchom ego przez zwózkę z terenu 
i deponow anie go w nowozałożonym M uzeum M azurskim  w Olsztynie. W łaści­
w ą obsadę kon serw atorską otrzym ało w ojew ództw o dopiero od 1 .1 .1948 r., gdy 
stanow isko to ob ją ł konserw ator m gr Zbigniew  Rew ski.

W m aju  1950 r. decyzją Prezydium  W ojew. R ady N arodow ej m gr R ew ski 
został zwolniony z zajm ow anego stanow iska w w yniku sporu o kom petencje 
konserw atorskie. Po jeszcze krótsze j kaden cji na stanow isku  konserw atora 
m gr K. Reczyńskiego, stanow isko to w naszym  w ojew ództw ie przez dłuższy 
czas nie było obsadzone. W tym  czasie obow iązki konserw atorskie pełnili okrę­
gow i inspektorzy M in isterstw a K u ltu ry  i Sztuk i — N aczelnej D yrekcji Muzeów 
i Ochrony Zabytków  — inż. arch. J . F ischer, a  następnie inż. arch. Z. Brw iliń- 
ski, p rzy jeżd ża jąc  co pew ien czas do naszego w ojew ództw a. Na m iejscu  — zale­
cenia M in isterstw a w ykonyw ał referent inw estycyjny W ydziału K ultury  —

78) Te nowe zadan ia arch iw istów  są udziałem  ogólnoeuropejskim . Spraw y te 
np. podobnie k sz ta łtu ją  się i w  NRD i w N R F. Por. J . P apritz : Die Dokum en­
tation sau fgaben  der Archive. N achrichten fü r  D okum entation F ran k fu rt a/M ain 
1951 s. 88 — 92, W. K othe: Fün fzig  Ja h re  deutscher G eschichte (1907 — 1957) 
in P lak aten  und F lugb lättern . Koblenz 1957 s. 32, W. Kothe: G egen w arts- 
geschichtïiche Quellen und m oderne Ü berlieferungsform en  in öffentlichen  
A rchiven. D er A rch ivar. Sonderdruck. 1955 z. 3, s. 197 — 210.
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